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77.MB> Zagranie tutaj zostawia poważną słabość w k3. Ja bym zagrał w j3, albo od razu w b6.

     KH> Prawa grupa czarnych zaczyna słabnąć.  J2 byłoby zdecydowanie lepsze.

     JL> Teraz czarny musi bronić się na dwie strony. Lepiej wydaje się f2

79.KH> Ta wymiana jest niekorzystna dla czarnych.  Lepiej grać w B6, zagrażając cięciem w G4.

     JL> Aji keshi

81.JL> Lepiej w b5

82.MB> Lepiej w c6 i dać Czarnemu jednego pionka.

87.JL> Lepiej b6  czarny niepotrzebnie komplikuje. Duża porażka na prawym brzegu planszy spowodowała tylko wyrównanie gry. Uchwycenie sente przez czarnego pozwoli mu - po redukcji wpływów białego z lewej strony - np. na zagranie sekwencji o9-p9-o7 i ponowne objęcie prowadzenia

88.RomanAP> Chyba przesadziłem, chciałem mieć właśnie terytorium na lewej bandzie, a dając czarnemu ponnuki, prawie nic z niego nie zostaje



89.MB> Ja bym zagrał w d7-Bc8-Ce7 i zaatakował 8 Białych pionków.

90.KH> Zbyt wcześnie. Powinno być w b6.

94.grimal> Zgodnie z planem - inwazja... jakaś taka... hehe...

97.MB> Biały stracił teren na górze, ale wzmocnił swoja słabą grupę na dole, i ciągle ma w zanadrzu atak na ponnuki z lewej, i sekwencje Bk3-Ch2-Bl5

98.grimal> A tutaj to mi się trochę ciepło zrobiło...

     MB> Dobrze. to bardzo silny atak.

     JL> Po tej sekwencji czarny wprawdzie zredukował silnie terytorium białego, jednak silne grupy białego mogą teraz silnie atakować jego słabą grupę, a moyo u dołu planszy może nie zdążyć przekształcić się w terytorium.

       Lepsze perspektywy na wygranie dla białego.

99.grimal> Mimo wszystko - to nie jest łatwe zabić grupę, to sobie pomyślałem ze może nie jest tak źle...

     MB> Bardzo trudno znaleźć to sposób dla Czarnego na przeżycie, wydaje mi się jednak że lepiej zagrać w c10.

108.RomanAP> Pomyłka, gdybym zagrał f12 to czarny raczej by nie uciekł

     grimal> Może lepiej by było grac tutaj po prostu F12?  A może nie...

     MB> Zagranie Białego w f12 zabiłoby Czarnego. Cała ta sekwencja była raczej nie do uniknięcia po Cc9.

110.JL> Po f13 czarna grupa umiera.

114.grimal> Tutaj biały chyba coś za dużo myślał... :-)

116.MB> Ten atak Białego dużo ryzykuje, Biały mógł po prostu zagrać w sente w g15, i potem w k3.

123.grimal> Proste ale skuteczne.  Roman chyba przeoczył ze ten ruch zabija biały kamień na f17.

124.MB> Ten ruch traci bardzo dużo punktów. Wydaje się oczywiste ze Biały nic już tu nie zdziała. Jeśli zamiast tego atari w h14, to mogłoby się nawet okazać ze łączenie w h12 jest sente, jako ze Czarna grupa w prawym rogu nie jest jeszcze zupełnie bezpieczna.

127.grimal> Tutaj sobie wyliczyłem ze to jest najprostsze, hehe.  A zwyczajne J14 tez by wystarczyło.  A może liczyłem na to ze biały mi jeszcze kilka kamieni odda?

131.RomanAP> "Nieco" się pomyliłem :-(

       JL> Atak białego spowodował tylko pewne zwiększenie czarnego terytorium. Dodatkowe aji dla czarnego (f9) to jego następna porażka.

132.grimal> Mówiąc prawdę, spodziewałem się czegoś jak k3 a potem m5 ze strony białego.  Biorąc pod uwagę ze czarny wygrywa (a wygrywa?), biały powinien grać trochę ostrzej.

       MB> Lepiej w k3. Jeśli potem Cm3 to Bl4 i Czarny ma dwie słabe grupy.  Zamiast tego Ch2 też złe, Bl5. Po k3 Czarny miałby kłopoty żeby przeżyć, nawet nie myślałby o braniu w tym miejscu terenu.

133.RomanAP> Nie wiem gdzie czarny powinien odpowiedzieć, ale w tym przypadku traci prawie cały teren na dole.

       MB> Czarny chciałby zagrać w h2, i potem w k2, jednakże na h2 Biały odpowie w k3.

       JL> Jeżeli czarny chce mieć tutaj jakieś punkty, musi grać bardziej zdecydowanie, np. jedno pole dalej.

142.MB> Biały zabrał Czarnemu cały teren, jednakże Czarny ma teraz bardzo silna grupę.

18. LS> R-14 jest ze złej strony. Czarny może rozważać jako odpowiedź zagranie np. w okolicy L-16.

20. JL> Biały przewidując walkę w górnej części planszy powinien mieć solidniejszą grupę. Lepiej zagrać o jedno pole bliżej.

21. KH> Jest przysłowie "najpierw akisumi (pusty róg), drugi shimari. potem kakari." 

       Nie jest to zawsze prawda, ale teraz, kiedy biały zbliżył się w Q10 , lepiej byłoby bronić -R4.   

       Czarny nie ma powodu, żeby przyspieszyć kakari w f3.

     JL> Czarny grając 21 shimari w r4 właściwie wymusza na białym odpowiedź r7 i może wrócić do ataku na ostatni nierozegrany narożnik.

        Aktualnie biały może i powinien zignorować kakari czarnego i zaatakować prawy dolny róg.

     LS> Taki sam błąd czarnego - powinien być z drugiej strony (jeśli w tym rejonie).
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23. grimal> Normalny ruch by był na k4, ale ja się spodziewałem dostać dużą ścianę po prawej stronie (tak jak się i stało), a więc mogę sobie pozwolić aby grać trochę ciaśniej - i dalej od tej wyimaginowanej ściany.

24. grimal> No i budujemy tą ścianę....

25. LS> Niby spójne z rozwojem czarnych na dolnej bandzie, ale jednocześnie zbyt łatwo daje wzmocnienie białym pionom na prawej bandzie. Późniejsza inwazja górnej części będzie dla bialych bułką z masłem.

28. RomanAP> Chyba niepotrzebne wzmocnienie czarnego

      grimal> A co to za ruch?  Wydaje mi się że to jest druga pomyłka Romana.  Lepiej jest grać joseki na r7 albo po prostu r6.

       Przyczyna jest taka.  W kształcie czarnego jest jedna słabość - aji - na o5, grożące cięciem na q4.  Jak biały gra q3, to mnie zmusza aby tą słabość sobie zlikwidować.  



       Wprawdzie biały dostaje trochę punktów w rogu, ale traci za to potencjalne możliwości aby zredukować czarne moyo na dolnej stronie - a to moyo prędko może być ważniejsze niż kilka punktów w rogu.

     MB> Źle, aji keshi. W yose zagranie w p4 byłoby tesuji.  Biały musi zagrać od razu w r7. Jeśli potem będzie chciał zagrać w rogu, to najlepsze jest r3, zabezpieczające róg, i grożące inwazją w n3.

     JL> Błąd !!! Naturalnym dążeniem białego powinno być połączenie z kamieniami powyżej w r7. Jednocześnie - jest to dobrze znane (?) joseki.

29. MB> Ja bym zagrał q2. Jeśli biały r2 to Cq4-Br3-Co4 daje czarnemu lepszy kształt.

      KH i JL chórem> Czarny nie wykorzystał szansy na sekwencję Cq2-Br2-Cq4-Br3-Cr6-Bp2-Co2-Bq1-Co3, po której wpływ czarnych byłby imponujący.

      LS> Japończycy mówią w takich przypadkach - amai (słodkawy). Niby ma znaczenie, ale nie ma siły a co najważniejsze traci punkty. Powinien być Q-4.

31. MB> Dziwne. s16 zabezpieczyło by róg i groziło inwazją w r12, teraz jeśli Biały odpowie w s14 to Czarny stracił szansę na inwazję na brzegu, a róg ciągle nie zabezpieczony.  Jeśli Czarny bardzo chce zabezpieczyć róg w sente, to może zagrać Cr15-Bq14-Cs14. Ta sekwencja jednak bardzo wzmacnia Białego (który może później zbić pionka w s14 w sente).

      KH> Wolałbym zagrać L16 lub L17, pozwalając białym wejść do sansan. S16 też jest dobrym ruchem .   

       Kiedy shimari jest Ikken(o16-q16), s15 nie bardzo zapewnia terytorium w rogu.

      JL> Zły kierunek gry ! Naturalne jest budowanie dużego moyo wl16.

       Inwazja białego do rogu przyniosłaby mu raczej straty niż zyski, jednocześnie biały nie może zrewanżować się podobnym ruchem w swojej strefie wpływów - po lewej strony planszy.

32. MB> Źle. Biały zaczyna walkę w rejonie w którym Czarny nie ma żadnych słabości.  Może liczyć co najwyżej na uzyskanie słabej grupy.  Ja bym zagrał w s14, wzmacniając brzeg. Wtedy ciągle pozostaje inwazja na górnym brzegu, lub w rogu.

      KH> Dobry ruch.

      JL> Bardzo dobrze! Inwazja w idealnym punkcie. Obrona prawej strony (s14) byłaby tym, czego chce czarny!

      LS> No i mamy inwazje. Bardzo duża strata, choć można się spierać czy jest to najlepszy ruch.

